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CENA I fr 

lnnemond ·Trlllat komentuje 
utwory Szopena 

„J nKo pę_dagogy świadomy• pretowal w óadęr deHkatµy 
swego zadan.ia, p. E. T ri ll a t po- sposób dzięła m.istrza. Zdołał 
stawił sobie za ce l ,g łęb i ć i wy- wykazać się raz jeszcz~ wyso
tłun1nczyć g~iiiusz Szop!_na - ką miarą swego talentu. pozba 
czytamy w „L'Effort". wioricgo cech wysiłku i kaboty 
,,Pięknym j ęzyki em !iaszki- ner ii. Dał dowód, źr jest wi.e,1-

cował on atmosferę, w jakiej kim artystą" - koi'iczy pismo 
przebywał slyiiny • muzyk poi- francuskie. 
ski, oraz wczesuy rozwój jego ------,~----- -
ta lęutu. Szopen hołdował .ro- NA WYSPIE RENDO\VIE 
m nntyzmowi, co przypisać na- Waazyngton. - Wojska Sµ,-

,, Włoscy żołnie rze . 
i cyw-il_ąi tw~rzą_ ~ial~i blok„ 

- zapewnia p . Pavolini w „Messagero" 
Rzym. - Organ włoskiego mi

óisterstwa spr~,w z3;granicznych 
- .. Messagero zam1eszc~ ~rty
kuł p. Pavolini, byłego mm1stra 
kultury krajowej Italii. - . 

sicie, na P6iwYsep bałkański; na 
wybrzeża-liułgarsko • rumuńskie 
Morza C:r;a-P,ego, lub też na wy-
brzeża Atlantyku i Norwegi.i. Je
dnakże orl;fflływa powietnPa, któ 
rej celem iest obecnie Italia, skła
nia raczej do przypuszczenia, iż 
właśnie~ochy będą terenem 
tej próby. t 

„Ang] merykanie nie mogą 

WALKI z· PARTYZANTAMI 
NA BAI.KANACH 

Brrlin. - Należy zwrócić u
wagę na pęwn~ operacje lądo
we, dokonywane iła śródziem
nomorskim ~atrze walk, na 
którg_ powołuje się jeden z ko
muijikatów ni~mieckich. Dywi
zje nię_mięckie, włoskie, kroac
kie i bułgarskie, prowadzą 6.a
nal w odl.eglych zakątkach 
Czarnogórza, Bośni i Hercego
winy, walki z baiidaini party
zaiilów, gdyż dokładne oczysz.. 
cz~nie kraju ni1:zbędne jest dla 
bęzpię_czeństwa wojsk okupa
cyjnych. 

Możliwości inwazji 
kontynentu-europejskiego 

Lizbona. - Czy taka operacja 
byłaby wogóle możliwa? Oto py
tanie, nad którym głowią się o
becnie masy ludzi. Czy sojuszni
cy rozporządzają dostatecznymi 
silami dla lądowaom w miejscu 
nie podlegającym na przyszłość 
sferze wpływów Moskwy, a kt6-
reby jednocześnie uważane było 
przez: nią za dogodne? Liczbę e-

ltżY w dużym s topniu dwu- oów Zjednoczonych wylądowały 
stronnemu nastawieniu jego na wyspie Rendowie, naJeżącej 
duchowości : czuł się oii bo- do archipelagu Salomona, a po/o
wi.e,m j ~dnocześnie Francu- żonej o pięć mil od potężnej ba
zem, który odkrył Polskę, Jak zy japońskiej Mundy. 
i Polakiem, który odnalazł Komunikat nie podaje żadnych 

,,Wszystko składa się aa to, by _ 
przypuszczać, iż oie['.rzyjaciel _d<>; 
kona próby lądowama na ltahę 1 
że próba ta i.est. bliską, a _może_ 
nawet bardzo bhską - zaznacza· 
na wstępie swego artykułu p. 
Pavolini. 

,,Atak taki móslby być wyko
, nany w pięciu okręgach, a mia
nowicie - aa same Włochy, na 
południowe wybrzeża francu-

dłużej z'ivleka~ z atakowaoiem 
Europy, g!łyż oznaczałoby to, że 
uznają się za pobitych, Dlatego 
też siły ,,osi" muszą czuwać bez
ustan nie. Pewnym też jest, iż za. 
skoczenie jest niemożliwym. 

Przykład -ofiary całego narodu 

wentualnych strat, jakie pocią
gnęłaby za sobą w ludziach próba 
takiego desaotu, ocenia się na 50 
1>roc. A szczególnie, jak przedsta
'lllia się sprawa tonażu? Koniecz.. 
nym byłoby niewątpliwie, aby w 
tym samym czasie dokonana zo. 
stała próba ofensywy i ze strony 
Sowietów. Niepnystępoe fortyfi
kacje, wybudowaoe w ciągu 18 
ostatnich miesięcy na w)'brze. 
żach Europy, zdają się stawiać 
pod makiem zapytania możliwo
ści tak ryzykownych operacji. 

Fra ii ej ę. szczegól6w co do okoliczoości 
,,Po tym obrazowym wstępi ę, lądowania. • 

należało przystąpić do scha
rakteryzownilia „w przęri ęciu" 
stylu kompozytora warszaw
ski~o. Unikając zbyt zawiłych 
wyrażeń technicznych - uczy

Z działań woiennych 
nił to p. T•rillat z całą subtel- Komunikaty 
nością i uderzającą słusznością 
sądu. 

dy11czy,mi siatkami - nurkowce 
nie mieckie zatopiły na Morzu 

„Podczas udzielania tych wy 
j aśiiifń, p. Tri/Int zasia dł do 
fort.e,pianu, n<1 którym inter-

niemieckie' Sródziemnym i na Atlantyku o-
BerUn. (30. 6.) ...:_ Na froncie siem statków przeciwnika o ląeu

wschodnim nie było większych nej pojemności 49.000 ton, jeden 
dzi .i łati . Nurkowce niemieckie za ~cigacz oraz trzy żaglowce tran-

d sportowe. Storpedowano jesz.cze 
topiły na Czarnym Morzu wa ;,.den statek. l'odczas tych walk 

śCIĘCIE MĘżOB~CfZŁoN statki sowieckie o łącznej poje- ~-urkowce niemieckie zestrzeliły 
Chalon . sur . Saone. _ W tut. ~~~i!~lt~i,~°N''o~::':J;rsk~ I~~= pięć bombowc6w aieprzyjacićl-

więzieniu odby/_o się wykonanie nictwo Rzeszv tra fiło bombami skich. 
wyroku śmierci na niejakiej Si,\- w patrolowieĆ nieprzyjacielski. Komunikaty włoskie 
skiej Czesławie, z domu Bilickiej, W noc\' silne formacje ciężkich 
lat 34, bez zawodu. Zamieszkiwa- bombowców niemieckich atako- Rzym. (30. 6.) .:_ Formacje lot
ła ona w Saint - Borian - sous - wały z po~vodzen iem urządzenia oictwa niemieckiego slcutecznje 
Sanvignes j została ska,.1ną na portowe i statki nieprzyjacielskie hombardowaly "port Bony. 
śmierć przez s.1d przysięgłych w w Bonie. W okręgu śr6dziemno-
dniu 28. 10. 1942 za zamordowa- morskim strącono O!]'ólem 12 sa- Nieprzyjaciel przypuścił nowy 
nie swego męża, którego trupa molot<'>w nieprzyjacielskich. Dwa atak powietrzny na Messynę i 
pokrajała na kawałki. i schowab myśliwce „osi" nie wnkily do jej okolice oraz na wybrzeża Ka
w ogrodzie, zasiewając na 'wierz- swej bazv. Podc1.1s cięikich walk labrii. Kilka bomb rzucono tak
chu jarzy,ny. z konwOjam i morskimi i z poje- że o,a port Empedocle, gdzie by-

Ostrzeg11jąc swych rodak6w 
przed bliskością ataku, były mi
nister l)(>dkreśla, iż nie można 
~iedocen\ić sil przeciwnika, choć 
zamie ne operacje są połączo
ne z wi "mi trudnościami. 

,,Nalf rozróżniać - ciąg
iii~ dalfi utor ~rtykułu - _PO· 
między\' I owamem, wdarciem 
się na ~ orium, a najazdem. 
Piel'Wsze nich -je.st możł-iwym, 
bo oddzi ' szturmowe (com
mandosj ogą się utrzymać na 
p.e,wnym •brz~żll, a spado
chronian mogą spaść iia ja
kąś d~ Ważnym j!:st j ed
m1k to,~ lądowani,t iii!! było 
połącząne z głębszym wdar
ciem się 'i,, teren. Tak iip. w 
Dieppe.• zclołano „wylądować'~ 
al~ ii.ig:lnięto się naprzód. 

---------------------------1 10 2 zabitych i 10 rannych. Ze
strzelono 10 maszyn napastni- · 

Wśród czcicien szatana i złotego cielca 

,,J.e,ś.li • chodzi o najazd, to 
wykoiiaµł jego jest połączone 
z rozl~I • zagacinieuiaJl}i. W 
takhn;, adku siły „osi" nie 
pozostaiJł ·w stanie obrony. Z 
jednej bliem strony, Ndy tyl
ko nirdęj ie wiadomość o zbli
zaniu się jaki!.g'oś konwoju, lo
tnictwo łosi" natychmiast go 
zaatakuji, natomiast z drugi~ 
strony - główne siły obronne 
nosi" zostały 'lak zorganizowa
ne, by mogły rzucić się ńi~
zwłoc~ie 'Q_Ś ~tone puii

Okres „Motti" - słynnych w 
historii ~wiata wojen oblężni
czych w Fiolandii - jest ukoń
czony. Nie znaczy to bynajmniej, 
że Finowie pogrążeni są w stan 
nieczynny. Najlepsza część naro
du pozostaje w s:reregach i wy
kuwa nową sagę o ,,Motti" na 
dn,1gim, nie mniej ważnym dla 
ojczyzny froncie. Są to właśnie 
.. Motti" we właściwym, prymity
wnym znaczeniu tego słowa, lct6-
re oznaczało ,ló~ć ściętego drze
wa na prz.estrzeni metra sześc. Z 
lasów przeniosło się to wyraże
nie na front. Zastosowanie go w 
życiu przypadło w ud.ziale drwa
lom - żotnierzom. Dywizje so
wieckie zostały otoczone i pobi
te na podobieństwo ściętego la
su. Wyrażenie to przerzuca się 
z frontu wewnątrz kraju i łączy 
się z i:onym dawnym wyrazem, 
który -nabył nowych cech. ,.Mot
ti-Talkoot" jest dzis sloganem 
Finlandii. Kraj potrzebuje drze
wa, wiele drzewa, dla ognisk do
mowych i na wywóz. Las rośnie 
u progu, nie zbiera się jednak 
sam w stosy. Dlatego też wszy
scy pozostali w domu idą do pra
cy dobrowolnie, wykonuJąc „Mot 
ti-Talkoot", rąbiąc i piłując drze
wo, oddając otrzyrńany tą drogą 
zarobek inwalidom wojennym. 
Takie jest bowiem znaczen:e dru 
giego słowa sloganu: pom6c i da
wać. 

Są j,ęszcze zawsze na tym na- jest jeszcze dziś całkowicie {.Pcu 
szym prozaiczliym świpcie rze- daina, ściśle zamlaii,ta, niedo
cz . o 'akich ilozo m .;ę nie •l.!pna1dla cu'dzo~ifmca j__inno-

. u • zruu~tm:urSrr-1Jtt:mrrm.r. 
klość, przygoda - należą już mioiia f koliczne, drżą prztd ni
wprawdzie do rzadkości. ale nie mi. Lzif!-ność Syrii nie zupom
zaginęły jeszcze całkowicie . Ra- niala jeszcze krwuwrgo po· 
dio, samolot, samochód i tęle• ws/alda Druzów w 1926 r., gdy 
wizja poczyńiły wprawdzie nię- Damaszek został pr=<:,z idch 
mA,Pc spustosz,ęnia w królr.stwie splądrowany doszczęlnie. Wie
u;ędrowiiych bajkopisów. mina- le budowli damascęńskich pa
retów i latających dywanów, dlo wówczas pastwą ognia; ~
pozostawiły jcdiwk niektóre inn; slymiy pa/ac Azfm, kleJ
tzeczy prawdziwe, w które wi~- not architektury arabski/li 
rzyć się wprosi ni~ chce w obe- XV/Il wieku. 
cnych, zmalt;riali=owanych cza
sach. Albowi,ęm lwl.r.kif'. lrady
cje i wierzenia są stokroć sil
iiiejszę. niż wszystkie zdobycze 
technLCzne dzisiej.,=ofri. .41bo
więm myśl ludzlca, która błą
dzi wśród gwiazd i błędni,:_ cz_a
Sf.m, al,ę wytrwale, szuka lnJe· 
mnie ws=echświata, nie ulęlaiie 
się nicztgo ani nikogo w swe i 
wędrówce. 

DZIWNE MIASTO 

Klo nie wierzy, że islni~je je
szcze na świecie niezwykłość i 
przygoda. nii,ch uda się wraz z 
nami do Syrii, do zapadl,ęgo, od
ciętego lliemal od świata jej za
kątka, gdzie slrz~lają ku iiie
bu strome szczyty gór Dżebel 
- Druzu. Niech przęjt;_dzir.. 
przp zgiełkliwe, szumne, prze
pyszn~ swymi arabskimi zabul· 
kami Aleppo i dotrze do Suei
dy, stolicy Druzów. Niech obr.i· 
rzy sobi(l IO dziw,y, '!'iaslo, jak
by żywcem przenieswne w pro
zaicziią teraźit.i,ęjszość z zamif
rzchłej przeszłości dnw,iych 
wieków romanlyc=nr,j przygo
d11 i pojedzię dalej, w góry. 
Nrnclz rzuci wzrokiem fia dzi
waczne budowle. jnk orlr, gniaz
da przyl,r piohe do wierzc/wl
ków górskich. iia te ni to zam
ki. ni forłf,_ce, ni .4wiąlyllit: .. na 
ich mury i więże. To femlalno
religijiię siedziby Drnzów. jed
fiego z najbardzirj tajem!li
czych. hajci,ekaws:ych ple
mion, jakie istnieją dzi., jes;;
czc na świ,cie. Tutaj ::.najdzi.r 
wędrowiec przygodę, niezwy
kłość, baśń ha jawie. 

BITNI I OKRUTNl... 
Druzowie ;;fe sa liczni. Jesl 

ich znlfdwie 200 ..:. 3M tysięcy. 
Nic różnią się w i\jczym od 
.SW/JCh przodków z przed lgsią
<=n prnwit; laf. Zachowali wszy
,t kie ich ol,yczajf. wierzenia, 
ustró-j rodowy. Ich spoleczńość 

JUTRO: 

,,AKILE" i „JAKILE' 

Podslawą ustroju społecziię, 
go Druzów jest kastowość. Ist
nieją u nich dwie kasty: ,.Alri
lów" czyli „Starych" i „Jaki
/ów" c=yli wojowników. Cala 
lllciiiość 11 •ęska halęży do jed
w j /,r/, drugi,d k a.,ty . Ubiory, 
.,/1 /,·i/ów" i „Jaki/ów" są róż

nę. Przynależriość do jednej lub 
,lrugid kasly nie, jest kwestią 
wieku, lęcz /cwali fikacji osobi
stych. Między „Akilami" (Sta
rymi) jest wielu takich , którzy 
rtie mają czle,rdzir_slu lal. W za
.rnd:ie „Akilem" zostać mażę 
każdy Druz, który uk01\c:yl 
dwmi:ic.sly piąty rok, wamii
lriem jedllak i f'.St, aby wiódł m e 
po.,zlakowanJJ tryb życia i na
dawa/ się do pełuięizia fui,kcji, 
z tą godno.icią związ'!ny~h: 
Zdarza się czę.,lo, że w ;ed11eJ 
rodzinir; część mężczyzn /() 
.. Akilę'', część zaś - to ,.Jak 1-
le". ..Akilom" nie wolno pić 
ani palić. Wolno im s ię ięnić. 
lecz w:bronionr. k_s t utrzymy
wać jalaękolwick ,losuitk1 p~
:amal:c,iskir,. na co u „Jola
/ów" pulr=y się na ogól pr=r;_z 
palce. l(ai:dy „Akii'' jest u/JO· 
wią:wiy służyć ludtio.foi radą i, 
w miarę możności, pomocą ina 
t erialtią. ,,Akitom" nie wolno 
brać udziału w żadnych wal
kach międzyrodziiinyc!t .ani 
mięcl:yszczrpowych. 'ftloże uh 
chw1tcić za bro,·, jed/Jnię w ~~ 
bronie kraju. Nie pnwiufi.i onl 
nigdy mówić glo.4iio. olra:ywać 
w::rus:rnia, chwalić się. Gdy 
Druz ,',k01iczy dwudziesty pią
ly rok życia i P_rag11ię. zos_ta_ć 
.. Akilem", poddaJe go s1ę c1ęz
kiej próbil}, z której mało klo 
wychodzi zwycięsko. Ci. któ
r;y =dają egzamin, zoslaJą_ 
przyjęci w poczr.t „Starych" 1 
wtnjr,niniczeni w mistyczne se
krfly religii drn:gjsldęj. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

WśRóD KROKODYLI I SKORPIONóW 

czych, z czego pięć w walkach 
powietrznych. 

ODKRYCIE TURECKIEJ 
OFIARY GPU. W KATYNIE 
R~ ~ Pjsma włoskie dono

sz..1 z'e~sKa 1 iz~Oczas' 
prac utożsamiania ofiar GPU. w 
Katynie odkryto także obywate
la tureckiego - p. Ha,mid-Ma
ched Korkmasa, który wst,wił na 
służbę do wojska polskiego w 
stopniu porucznika, został wŻięty 
do niewoli we wschodniej Polsce 
i wraz z wielu innymi oficerami 
- u1,fowadzony do obozu w Ko
zielsku. 

Wraz z innymi jeńcami zacz.1ł 
on wydawać pisemko obozowe 
p. t. "Orbis". Pisemko było taj
ne, ale jeden jego egzemplarz, pi
sany r~cznie, dostał się do rąk so
wieckich straż1lików, co spowo
dowato aresztowanie Korkmasa 
i stawienie go przed komisaria
tem ludowym w Moskwie. Kapi
tan sowiecki Kuprianow orzekł, 
iż p. Korkmas należy do „ele
mentów antysowieckich". 

kty. 
" c . 

cią - żołii,erze i cywilni Italii pewne z i~tewskiego, z okresu, 
. tworzą wspólny 'blok. Ni~_przy- kiedy Finowie zamieszkiwali 1·e
jaci.e,l może przyjść do Italii, ule szcze kraje bałtyckie. Przez du
tu iiie zosfuiiie - wiiioskujs P" .<li czas było ono w zapomnieniu. 
Pawoliiii. Przyszła jednak nędza po kam-

Na zakmicze!iie dziennik panii zimowej, gdy 1/10 miesz
stwierdża, iż Anglo - Ameryka- ka1iców zmusżona była do opu
nię skoncentrowali ogromnę. si- szczenia swych siedzib, na sku
ły wzdłuż całych wybrzeży for- tek oddania wrogowi Karelii. Po
t~cy ,turoprjskiej, w Afryce Pól wracający z frontu widzieli kobie 
nocnej, na Bliskim Wschodzie . ty i dziec~ czasem nawet kole-. 
i t. IP· gów, w dużej potrzebie. Państwo 

przychodziło im z pomocą, bra-
Beriin. - Kanclerz Hitler od- kowało jednak męskich rąk do 

znaczy! żelaznym krzyżem I kia- pracy. I to właśnie dało asumpt 
sy bułgarskiego generała dywizji, do w.prowadzenia zn6w w uzytek 
Asson Nikolowa, za utnymywa- wyrazu „Talkoot". Powra<:3ią<;Y 
nic ładu i walkę z bao<iami party- folnierze utworzyli orgamzaC)ę 
zantów w Serbii. Jest to pierwszy pod taką samą nazwą. Szereg są
wojskowy bułgarski, który otrzy- siadów łączył się społem dla do
mał w toku tej wojny podob;ie pomożenia rodzinie zabitego ko-
odznaczenie. legi lub inwalidy wojennego. 

Z przemówienia p. Churchill'a 
Dziś znaleźli się obrońcy kra

ju ponownie na froncie. Dzido 
podjęte przez nich stało sję tym• 
czasem udziałem całego narodu. 
Talkoot" - wzrosło do rozmia-

;ów "Wielkiego Tallroot" - or
ganiia<;ii, która . oga_ro~a. cały 
kraj, <11e wylączaJąc 1st111eJących 
poprzednio instytucji, jak zwią
zek fi11skich Lotta. Dziś dopo
maga on sz.c:rególnie inwalidom 
wojennym. Należy tu zwi;~ić_u
wagę, że 80 proc. Judnosc1 Fm
landii składa się z włościan. Stąd 

Vichy. ,- Jak donoszą z Lon
dyn-u, p. Churchill wygłosił dłuż
sze przemówienie w Guidha/1, 
przed zgromadzonymi pracowni
,kami przedsiębiorstw handlo
wych i finansowych City. Starał 
się on m. in. usunąć obawy słu
chaczy co do wzrastającej prze. 
wagi Stanów Zjedooczonych, mó 
wi-ic: 

"Potęga Stanów Zjednoczo
nych nie sprowadza na 'lias żad
nych obaw i nie wywołuje zaz. 
drości w sercach brytyjskich. Mó 
wca dodał jednak, iż gdyby poli
tyki Londynu i Waszyngtonu by
ty rozbieżne, to wywołałoby to 
największe zaburzenia w świe
cie. 

Po omówieniu wojny podmor
skiej, p. Churchill dłużej zatrzy
mał się na sprawie nalotów po
wietr7..nych : 

"Gdy skończymy bombardowa 
,iie wielkich ośrodków - zazna
czył premier - będziemy atako
wali mniejsze osiedla. Jesteśmy 
zdecydowaoi na prowadzenie o
branej przez nas polityki bez 
względu na okoliczności." 
Na zakończenie prezes rady mi

nistrów Wielkiej Brytanii o
strzegł swych słuchaczy przed 
zbyt.nim optymizmem i zazna
czy/, iż na leży się spodziewać 
wielkich ofi ar w przyszłych mie
siącach, bo lliepowodzenia i klę
ski s.1 jeszcze możliwe. 
„.Muszę przypomnieć - dodał 

on - iż wielkie operacje wojen
ne s.1 zwykle połączone z ryzy
kiem i zmieńnośc"! losów. \Vśzel 
kiego zbytniego optymizmu nale
ży się wystrze~ać. Wielkie opera
cje mieszane (morsko - lądowe), 

wymagające wsp6lpracy kilku 
kraj6w, mogą t1astąpić dopiero 
po długich przygotowaniach. W 
każdym .razie mogę wam powie
dzieć, iż prawdopodobnie odbędą 
się zaciekłe walki na Morzu Sród 
ziemnym i gdzieindziej jeszcze 
przed opadnięciem pierwszych 
liści jesiennych." 

kllku wterszach 
MADRYT. - Przy zm.tante obsady 

szeregu placówek zagranicznych wyzn~ 
czono nowych reprezentantów dyplo. 
ma.tycznych HI.szpa.n.11 w Turcj i. Rumu
nii,, Paragwaju, ururwaJu 1 Wenezueli. 

W ASZYNOTON. - Gen. Mar6haU. 
szef sztabu gen. U.S .A. zapewni.a, 11J 
,,lat.o 1943 r. Jest kr,ytyc.znym okresem 
dla sojuszników". 

GYOENGYOmAPATI (Węgry), -
s. p, Bronisław Dubinia.k major W. P. 
w stanie spoczYD]ru. odznaczony KrZY
żem walecznych, b. profesor Szkoły Ka
det<'Jw we Lwowie, &-e& dyrektora gim
nazjum w Boryslawlu zmarł nagle w 
dniu 15 maJa 19!3 r . w obozie interno
wanych oficerów polE.klch w Gyoen
gyoesapatl. 

BERLIN, - Nad Rzea" I ucbDdnl
mi terytori&ml okupowanymi str1100no 
od luletlo ll. r. 11350 bombowców anglo-
amerykańskich. I 

BERNO. - W OUchy odbywa. się 
zjazd kierownlków rad\ofonil z udzia
łem prz.edsta wlclell ponad :io krajów 
europejskich. 

,.PAUZA" Pismo Domu U-eJ\. 
ców Polskich na. Bli5k.im :WBCbodzie 
ukazuje się ,w Palestynie, • 

BERLIN, - We<ilua przypuszczeń 
rzeczoznawców niemieckich - zbiory 
zapowiadaJ, się Jako dość dobre I od
będą się wcześniej, niż w lecie \.'.b. r . 
Powiencluli& Uprawy roślin olelstyc.b 
7,05tała podwojona. od r. 1939. 

TEI,-A VIV. - Odbył i;ię tu wl"""6r 
autor>kl 1'1ek:hlor& Wanltowlci& 

NOWY JORK. - W Mek6yku tmp,
lan - inżynier wyprodukował nowy ro, 
dzaj gazu roślinnego, mogącego cał
kowicie zastAiplć benzynę do .unJk6w • 

LYON. - Dod•t.kowY pnydzlal pzu 
kuchennego wynosi dla dzieci ; 10 m. 
sześć. dla. dziecka poniżej roku, 8 m . 
sz. dla d ziecka. od 1 - do S lat. 4 m . s.z. 
dla. dziecka. od 3 do e lat. PrzY padaniu 
nalell:y przedsta.wić kartv iywnośelowe. 

REWEL. - bo reJestrów ha.ndlo
wych przy .są,dzle niemieckim w Rew• 
lu wniesiona. został& firma Schenker 1 
Ska, mająca SWłl siedzibę W R ydze. 
Kapitał zakładowy jej w,nosl 100.000 
RM. 

LONDYN. - Pao1 Btrabolil podktt
ślll& w mowie publlcmeJ, iż ,,Rooja 
musi walceyć • wlelldml tzu<ID.W:iami 
źywnoóclowyml". 

TOKIO. - Czynnlld wojskowe &twier 
dz&J, wzmocnlenle "11 powietrznych U. 
S.A., stacjonowanych w Ch1n&ch (głów 
nie w prowlncJI Fuki en Ul, W Ja pooli 
przeprowadza się zbiorow-e ćwiczenia o
brony przedwlotnlczeJ. 

BUKARESZT. - Wicepremier Ru
munii p. M. AntoneMX> udał sił do 
Ita111 Il& kilkudnlowy pobyt. 

RYGA. - Do reJ«,trow bandml'yeh 
w Rydz,e - zo&ta.l& nowe. firm& 

PankreQS" z .. ~ tam,e. Pr7.ed61ę. 
btorstwo ~ mieć będzie r.a udanie 
zhlen.nle grucmlów z,rlerzęeyob I lcll 
zufytk°"anle. K&pltal gak!adoWy tej 
firmy wynosi 20.000 RM. Na csele 
prnedsię-- &toJ, lmynl,rowie 
Rygi I Tonmla. 

więc 3/4pracy polega na pomo
cy udzielanej w gospodarstwach 
wiejskich. Całe wsie biorą udział 
w budowie lub naprawie dom6w 
dla potnebujących, z drzewa po
chodzącego z dar6w, względnie 
zakupywanego przez organizację 

• "Talkoot". 

NA MORZU śRóD.ZIEMNnł 
Ankara. - W k-Ołach wojsko

wych sądzą, że wszystko wska
zuje na podjęcie ważnych opera
cji w strefie śr6dziemno-mor
skiej. Dowodzi tego szczeg6loicj 
wzmożecie nalot6w anglo - sas
kich na miasta włoskie i cały p6ł
wysep bałkański, inspekcja gen. 
Montgomery w Beyrucie, ataki 
włoskie .na obiekty póło:aone w 
Syrii. Wszystko zdaje się wska
zywać na przenoszenie się teatru 
walk na Bliski Wschód, gdzie o
bie strOJlY wakzące końceotrują 
swe armie 

Praca, nie pieniądze, sta1Jowią 
podstawę ·stowarzyszenia "Ta-1-
koot". Bogactwo narodu opiera 
się :na jego zdolności do pracy. 
W wielu krajach Europy bogac
two to ttwooi się dziś ua fron
tach. 

Posiadłość ·Waka-T 
Wilno. - W pobliżu Wilna le

ży majątek Waka-T. Wejście do 
siedziby feodalnej zdobią kołum
ny doryckie, w odpowie,Jniej od
leglości rysują się zabudowania 
gospodarcze. Obszerny park oto
czony jest n~kim murem. Bol
szewicy, -odstępując, zabrali wszy 
stko, cokolwiek błyszczało. Dla
tego też pałacowy budynek nie 
posiada już ani- jedoej ·klamki u 
drzwi lub okien. Tylko olbrzymie 
pi~ stoją jeszcz.e w pustych ko-

mieście. Nauka trwa tam tyBco 3 
tygodnie, a udział w niej bierze 
50 Holeoorów. Uczą się oni ~ 
de wszystkim miejscowego języ
ka i zaznajamiają się z obyczaja
mi ludności. Będą mieli następ
nie poruczone llladzorowanie wsi 
w charakterze kierownik6w go
spodarczych, przekazując z ust 
do ust nabyte w szkole dośw'iad
cienie - pisze ,,Krakauer Zei-
tung''. • . • •• -- -

mnatach. APROWIZACJA LYONU 
Majątek ten stal si~ od niedaw- af;[!,n. ~~ "'!,~t~ 

na warsztater_!'okazowym, .,Ho- , ap;,,ów u ..,,,,,,. ""'1/klJ/clt dostawcó&,, 
lenderskie T:r.:'r Wschodnie" od- w sklepac.b rzeźnioz;yc.b, masanklc.b 1 
bodu" w niedługim czasie z 11aczam1ach. Zaptą te tnnć będll dO 

n . Ją , • ~ w!ąCEI!!I!. W!tl!=:Ji 
kiem budowniczego. holenderscy ~ 11Yć zapisani u tego""" 

rzemieślnicy, usuwając wszelkie Pr?J zapisach należr pnedst&wlć 0 
ślady miszczenia. kartę żywnośclowll, ~ ml- oraz 

Z początkiem maja otwarto w kupon °" zapt._ , .-, 

majątku Waka-T szkołę~ Do ł. 7, w•,• mm;na. reall.mwaiS 
Inny zakład .naukowy tejże w dep. Rhclne następuJ""" kupony J1119-

kompaoii znajduje się w innym ~ ; karty UX, UN I M.-.:._ Nr. 1, 2 I 3 

------ - 120 gr. 

KTO ZAMAW1IA 
WIA:RUSA POLSKI.EGO 
od lipca.poc z, wszy. 
otrzymuje dodatkowo 
numer gazety z ka.len
d ar ze m na drUaie pólrocZe. 

2) karty wleJskle. - Nr. ł, ~ I 11 ,-, 
90 gr, 
wazn<>ś<! lob rozciąga si~ na wyro

by rzeżnicze 1 :n~ .. 
Począwszy od dnia 1 Hpc& !Mll r„ 

ceny sprzedażne młodych zleJ)1lllaków 
ust&lono w -- lyońskim : przy 
sprzedaży hurloweJ po UO fr. za. 100 
kg., a PfZY liJJI'Z008ŻY i:letallcznej po 
4 fr. 50 za. kg. 

Szanowne Czytelniczki 1 SZano
WllYcb Czytelnik6w - dbalyc.b o 
pomnożenie szeregów codziennie 
czyt.ających roda.ków I rode.czelt -
o JX)informowanie o powyższym 
Jednanych nowych abonentów 

prool ADMINISTRACJA. 

Kart,ofle znane pod ~ ,,Rai.,. ł 
.,Quenene• sprzedawane będą. po Wika,,, 
zanyob wyi.eJ =yh, z nad.il"'4 rli fr. 
za. 100 kg. 

QUO VADIS? 

bewielesną_. która, tesknWl .,. ZUl)Olnem wy,;wolentem cll& llleble, 
pra;;nę!a go I die. drugiej kochanej dus,;y. Wyobl"ILŻ&ł &Oble. że 
wówczas oboje z LlA wezmą. 61.ę za. ~ce 1 odejdą. do nt~ gdzie 
Cbrystu& Ich poblog06le.wl I pozwoli Im zamle,o:kać W twlel.Jd tak 
•pnkojnem I ogromnem. jak blask zórz. Blaga! tyłka Cmystw;a. 
t,y oozczędzil Ligii mąk cyrkowych I poe;wolll je) zamą<! $POlrol· 
me w wlęzleniu. czuł bOwiem z ~ pewnotciłi; ze-t aam um
r-..e razem z nJJl. Mniemał. że wobec teao morza. pnelaneJ Jcrw1. 
niewolno mu nawet spodziewać gię, aby mm !edna' m6tała. oca
lona. Słyszał od Ploll'a I Pr.wla, że I oni także m,..... w:=eć. Ja.le 
męczennicy. Widok Cbllon& n& krzyżu przekonał l!O, t.e tmlerć, 
naw•• męczeńska, może być slodklb więc tycz.vt Jul ooble; &by 
nadeula dl& nich obojga, lako upr88Illon& zmiana zlej, l;Jnutllej 
1 =;,Joil m1eU:a!•~ przedsmak za&l'()boWego t;ycJa. 0w snu
tek. który unosił i;ię na4 obu Ich du=ml. tracl1 emu bardziej 
daW114 paląc, goryc,; ł • st.oJmiow<, =.!eniał ~ w Jalćeś 
zaśWiatowe, spokoJne oddanie się woli llo<ej. ;wlnicyusz płynął 
<iawnlej w tru<lzie przeciw pl'11dowl, walczy! i męczył ~ teraz 
oddał się fa11, wierząc, te niesie rio ona w wieczną ciszę. Odga,. 
dywal też, że Ligia, ~ Jak on gotuje i;ię na. śmierć, te mimo 
dzielących le.Il murów więzienia, I~ Już i:aze,n, t uśmlec.bał się 
do tej m;vś11, jak do fiZC3ęŚCla. 

I rzeczywiście &Zll te.li: zgodnie, jakby codziennie dhJgO dzte. 
llll się myślami W Ligii nie było także żadnych pragnień, n1 żad· 
nej nadziel pozagrobowego życia. Smierć prn,dst4wlala się Jej 
nietylko jak wyzwolenie ze strasznyr.h murów więzlenla.. z ?'11.k 
eenra I Tygellina, nletylko jako zbawienie. &le jako C28II ólubu 
z Wlntcyusu.m. Wobec tej niezachwianej pewności 11,seyst.to in
ne tn,cJlo wagę. J?o śmierci zac,:ynalo alt dl& niej ~ nawet 
t zlem.slde. więc czetala jej Jeszcze I tall:. Jak narzeczona czek& 

eh~ ;:~~erny pr'Jld wiary, który odrywał od tycia. 1 nlóoł 
pom grób tyi;ilice tych pterwseych ,m;n&weów, porwał talae l 
UrZUA.. I on długo nie chc1&ł llę zgodzić w sercu n& śmierć 
Ligii. i.cz gdy oodzlennle pnez mwy ~ przedzleraly się 
wltś:I o t.em, oo dzieje się w amflteatnM:i, 1 ogrodach, gdy &nlerć 
wydawała się wspó~ nleunllmlon~ dolą wszystjdc.b c.brześc1Jan, • 
zara=n !t:h dobrem. wy1&em nad w,;,,el.kle iimM!rteJne.,p(Jęclo o 
&<:zę.!olu, nie śmiał w ltoócu I on modllć •tę do Cbryotu.sa. aby 
poobawil tego szcr.ęścta Uglę lub opómll je dla nie) .,,. długie 
Jata. W neJ prostaczej duszy barbarzyńcy myólal pnylem, "9 
cór<e wodza Li;óW więcej lllę należy t więcej i;ię doetanl8 tyc.b 
niebieskich rozltoo,:y, niż cal«nu trumow1 prootalcćw, tło Jct,óryc.b 
1 sam naletał, I t,, w chwale wiekuistej ona zalllędzlo bllł.cJ ,,Ba,
n.nta•. niż lnnl Bly8Z3ł wprawdzie że wot,ec Bop. lu~ rów• 
ni. na dnie dus,;y tkwiło mu Jednak pr,,eJroDanie, to~córklGwodza, 
I to jesza.e wodza wszysUrlc.b Ligów, to nie pierwlll'A ~-~ 
wolnloa. Bpodzl...-al stę też, że CbrysJ;us pozwoli ma Jej ~-~ 
I da.l•I- Co do siebie, miał l;ytko l<drlo 'l1mte pr,14Pli:~..!:: 
:teby mógł umrzeć tak. Jak ,.Baranek". n& la2ytu. ~,-
mu ,;ie to =zęśclem r;aJc wlellóem. te choć wled:dal. llo l=Yźul, 
w Rzymie najgorszych modnlarzy, nie śmiał ~w!• ~ :)t. 
0 takll - ~ te pe,mo - mu ~~·ze-
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T O I o w o Zadanie Centralnqe Towanystwa 
MIESIĄC LIPIEC w, RZYMIE • Handl o dla. We•• d Do -nrzvJ ac;tela 

T~ Twardow:M--

Wśrót czcicieli szatana i złotego cielca 
' ,...,,._,,_.111r.t-etJ 

.. L;p_iec, si6dmy miesiąc_ roku, u owe o _,-0 Q .,,. , 
nas JeSt zwaoy tym nllanel)1 z Nie możesz spa4..dii., Dloż- - ełaoi p6laoo iul -•intłla 
racji kwitnięcia drzew lipowych. Organizacja handlowa ea~J ilłe tylko zaopalr!!ei!le zukwa- - świadomo .... się ~a • . 

.JrsręGA IIĄDROICI" BibliolEU Narodo!Dd, zal jego 
llAKUIA francuski pr:z#rład - w biblio-

Rzymianie zwali ten miesi,ic gospodarki aprowizacyjóej 1!!- terowanęj ! na Wschoązie Wthr ,i ~za wkrąg strasiJiwa - sen w stnęłly ci rozrywa-
Quińtilis, ponieważ" byt piątym rytoriów wschodnich znaJduje macht, lecz zdoląi[Q w;tran,;1 .., jlbiićlzi t .lilr,d cJ)'lll fio. ł!,aqisa / 

Owa religia Druzów, col for• tece matflka/ukiej. 

miesiącem roku rzymskiego. Do- się• obecnie w rękach Central- portować do Rzeszy zóaczne odsłania to - p,zea czym Się chronisz 
piero Marek Antonius (83 przed n!'_SO T-wa Hąndl,owue, ~lór!:,• Jl,{>$ci ; prodpktów żywnościo- pancerzem chłodu ducha; 
Chr. _ 30 przed Chr.), siostrze- go nazwa w skrócie brzmi Z. O. wych, a przęd!:, wszystkim : l coś przed tobą noeą staje i szepce c; do ucha - t>lC..'J 
nice Cajus Julius.i Cauaira (Ce- Ci~żar zadania stanowi apro- zboże, nasiona oleiste, hydlo, twa zwykła lodowatość taje 
zara), zmienił tę nazwę „Quinti- wizacja zakwaterowanej na mięso, drób I iaJa :_ iilwienlza I terce'1ą11ie słucha... 
lis" i,a ,,Julius", ponieważ Cezar Wschodzie Wehrmacht, oraz ,,Berlió~r. Botrs.;n - Zeil'!ng~. i zrywasz się - przez okno patrzysz w dal 
rodził się w tym miesiącu. Ta no- wywóz nadmiaru produK.Cji--do pod czaszke _* zakradą - ę~f żal- v 

wa nazwa - przeszła do kale.i. Rztszy. , . ZIELONE !IWIĄTKI , -f ~ 
darza wielu narodów. ' Na UkrainiP. osadzono- 143 ·, • W MIKOLAJOWIE Poco - ty ffiozolhł...:. nt>dłn! mrilłi· bfJidmż • • 

W dziedzinie gymbolów mie- iiiemteckich- pr:i:ę,<ai~biorców Kraków. - ludno§.! otrzyma- • i • po szlakach W5P.?5Eiień starych co dawno. skrzepłe stoja -
siąc Lipiec uchodzi :za mie~ do prowaazenia handlu po la d.o użytku: 2 '·powodu"Zielo- ·, a rano znów z· z, sarłamnem ~o 11clzls& 
o~6!nego zadowolenia. Rodowo- ws1ach, którym doda'no do po- nych Swiątek. dru!li kości~ w i te sny 'itoc:f łz eh oo sqi w inalignle NJA, 
dem takiego symbolu jest praw- mocy 613 urzędników. . O'iJą~- Mikolajpwie. Po wyjści'u władz : co l'W'l cię w kraje baśńi, co óhi:ą cio, nurzać w niebie 
dopodobnie fakt, ii w Grecji i we rii~t• do~tawy świadczą, · i1: z·a- sowieckich, w _mieście liczącym uuiasz oiegoóne c!epie' - .,, ' ' , • • r, • 
\Vloszech na ten miesi,ic przypa- projektowana orgauir.ada ' o- 600.000 'mieszkańców, pozostały .- ciebie co nefwy ,masz z granitu, . 
dają żoiwa. Amon, płaciła się. , Przeprowadzono . do ui,)1}rn tylkó cztery kościoły. • co myślą sięga>1 wiedzy szczytów, , • 
-------------,,------------- Z tych iedeo został odr.azu odno- co nie chcesz W -'ł'm demi prochu chod~ć. -

wioń,).', trzy inne; wymagały zaś • 
1

• co nie chcesz nigdy sobie tycią· ilódaid • 
dłużs,żel naprawy. ·Inne kościoły a tyllro ie .pioluńem ·myśli zawsze poi_sz 
w~zY,S\½ich . ~yzn~ń io~!y tło- . 

1 
J pi_eklo, pieśdsz 'w ~ - a nieba i;i~ boisz. , 

PERSPEKTYWY 

szczętme zru1oowanę._ , • -'· fi . i . 
- I wsta1esz , nocą - wiedz ·po co? ... 

• jfIJ;;DXYNARODOWE • • i patrzysz w gwiaz kobierce... . • , Rekonstrukcje 
,, 

·-• LOTNISKO w ~KOWNIE Cttgo tam ·szukasz skeycie l czemu drży ~ ~e ?,-
Zastanawialiśmy s:ę pewncl(O dnakże .Qa mniejszym terytoria!- R.J1ga. _ Jak info,rmnją z Ko,- ' W dzień twardy jesteś i szyderc:ty :,_ wokoło zlejesz chłodem 

czasu nad tego rodzaju perspekty- nie obszarze.. Dziś pal~ praca· wiia ;rozpoczęto tu ,wznmlię_iile , - milc,ść, tęskoo!a to banały - nie-ciebie bra6 na te kawały 
wą: gdyby kiedyś w przyszłości kulturalna . obejmuie wiele kra,, rozległej ,atacji ldtlhczej, mają- l , - ty myśli , ŻY~ głodem. 
jakij katakli:i:m zniszczył ludzkość jów. I tu notujemy pierwszą w ceJ, wejść. w skład linii „Luft- 1 • ty iestd· sceptyk - cały. 
i z klęski żywiołowej uratowała- dziejach, samoistn;i szkolę akade- h , • 13- li Hel Lecz gdy ·ba niebie demną ńocą . 
b y się tylko p~padkowa garst- micką lską <>a terytorium W. ansy• na trasie er n - - • • oczęta 'złotych gwiazd migącą . 
ka Osób, W l

'aki'm stopn',u 0 .. ,,1• n~ B t P.O. ,_ • t p Isk' W·.:, "ał siilki. • Ws~tk<e samoloty J~ , • . , • • , , 
., 

, ~ ry anu, Ja"" Jes o I yu&J cące ,,w tym kierunku n trzy- • na :t1em1 CISZll c1ąz:, - • 
wocześni rozbitkowie z naszej "Lekarski przy Uniwe~syt~ie 'f myw ć się Il d odtąd w Kow- to wś sie nagle budr, w tobie - W"tyn\ zin1n,:1• ' 1-rmfii-•~•obie 
hipotetycznej Arki Noego Nr. II. Eclyqburgu. W Stanach Ziedno,- , i . a ę '! Krew coraz szybciej krąży -
byliby w stanie zrekonstmować czonych powstał Polskj Instytut' n e. ' i marzysz_ • 
zdobycze naszej cywilizacji n'a• Nauki.i Sztuki, jakby Akadeipia . _ były kied)'Ś lata _ • 
terialnej i dorobek kultury du- Umiejętności na obczyźrue, Pow- W)'itORZYSTANIE · ; mysi twa ku nim znów ulata _ 
chowej. Jest rzeczą OCZ)wistą, ie stalv związki poJskich uczonyc\j ZDEMOBILIZOWANYCH ' I dumasz... · , , . , 
odpowiedź w pierwszym rzędzie z te] i z tamtej strony oceal)u, Zal ZAWODO}VYCH WOJSK: ,k_przeciei; Je,dl!l!it ' było ..., wesołó, cieplo,' milo - · , .. , 
zalezalaby od składu owej grupy łożono polski wydział a~hiiek- , Vichy. - \Vydąno., ,zarządze- i chwila płyme jedna, druga.,. , . ,,, , , , 
ludzi. Jak jednak liczną musia- tury w Liverpoolu. Powstało Pot· , nie, ustalail)ce warunki , zatru- , pnetoczy noc• nieraz długa ., 
laby być ta grupa, ile specjalnoś- skie llluzelim w Chicago. Ukazu- dnieoia Jrancuskich w<>jskowycb a· ty w 'Zllchwycie i!8Disz WSj>Omnienia twe} młodołcl 
ci musiałoby być tam re11rezen- je się wiele powainych ·C%aso-' • zawodowych; podlegających de- , >i skrycie łezki ronisz • 
towaoych; aby rń6c odtworzyć pism,' biuletynów I naukowych. mooilizacji. Dekret mmisteriaTny • _ radości czy tałó:!ci? _ 
wielorakość osiągnięć naszej cy- · Polscy uczeni ogłaszają swe pra• wym.lenia, ' pos,;czegó)nę zaięcia, 
wilizacji ?· • • - ·' ce- na famach obcych-czasopism. do jakich • mogą !<andydowa~ 
Są kraje dotknięte podobny1n Artyści polscy' ,korzystam z lll:>- wojskowi armii, floty i lotnictwa, 

kataklizmem. I wtedy na tych, ściny obcych sal koncertowych, zależnie od ich wykształcenia, 
którzy się z tej klęski żywiołowej a polscy plastycy z gokiny w ob- stopnia woj;kowego i żdolJoŚ<;i. 
uratowali - pl"~ypada zadanie cyoh galeriach . .Polskie pisma dru 
szczegół n ie ciężkie i trudne : re- kowane są w -obcych drukar- ' CO PISZE PRASA 'li 
konstrukćji tego, co t1leglo zni- niach. Ukazuje się wiele pol~ich . • ! 

• szczeO itJ. I tu ód składu inkdścio- ksiqżek. ' , Rezolucja Partii Pracy,,, 
wego tych co się uratownli zn leży Czynione są próby rekonstruo-
stopie1\ doskonałości rekonstruk- wania polskiej pracy naukowej, ~La De P. & c h e

0 

: 

cyjnej. wydawńiczej, artyst)•cz.nei, pisar, .,Koiigrf$.s Partii Pracy za· 

I 

• - Lec:t rankiem -- nos znów. w ks!~ wsadtasz 
1 z_ E111zmem, 'z RC!llem . się naradzasz 

ety białe m~ jest czarnym_ 
ł widzisz bl~d na lciddym krolru, . . 
• znajdujes,: życie h"E uroku i ~wiał uznajesz mam.ym. 
Foliał6w zaple~~i,,lych swąd sączy,-ci w krew Ironii u ,rl 

bo wiedza bez miłości - ludzi • • .. • 
' ,bo rozum bet: uczucia r- • • ' 

- nie pieli ale wszystko br.udzl 
- pierwiastki_em jest :zatrucia. 

Praće rekonstrukcyjne s.1 o ty- skiej. Jest to praca mrówcza, Pe- twierdził wiqkszością 1.803.000 
le trudniejsze; iż nie mogą być wien poeta· z pamięci zrekocstru· głosów przec/wlro 720.000 ręzo- , 
prowadzone na właściwym gruu- owal niektóre utwory poetyckie lucj,;, uznającą cały_ uaród iliG.
cie. Są jakby tawieszone w ;1rze- dla an tologi; poezji polskiej. • miecki za odpowiedzialiiy roz
strzenj i czasie. Lecz mimo ńie- Gdzieindziej :r: pamięci odtwarza. p,;11>.nia wojny totalnej, · Rr:.zo- • 
wygodnej pozycji tych, którzy się sztuki teatralne. kt<irych eg- lucja ta 01wiadcza poza lf/nt, że 
pracę tę wykonuj:i, mimo braku zemplarzy brak. Brak jest nut tylko wtedy możliwi będzie 
narzędzi i material6w, żmudna polskich. Mimo to praca pastę- zaćhowaiii~ stałegQ pokaja, o 
r obota po-stępuje naprzód. puje naprzód. \ • • ile Niemcy zostaną calkowfoi{I 

Sp6jrz !-. Czy uie milej iycle słodzić 
. - tiii WS>.Ylitko kopać butem, 

niż je sentencją ,i rMllniem grdd..ić 
jako kolczastym drutem?,_ 

Wszak lemej Śpil,WIĆ pieśń rado§ci 
pieśń serca zani i mił*i --

niż hymnem diwięczyć pogrzebowym -
żałoby chwiać utandaretn • . 

- lepiej ten dzień co !est gtobowy 
owiać slod)'CZy Czarem. Ustalane są przede wsz.ystkim Oczywiście nie możemy tu ma- rozbrojone i do[!rowadzone do 

listv strat. I to zarówno strat rze- rzyć o osiąwiniu tych) samych !e- stanu bezsilnośc<. Rezolucja la 
czóWYćh jak I osobowych. Zdaje- zultatów jakie osiągaliialy w 1101:- powinna być uważ:aiia - w.e
my sobie sprawę, jak bardzo wy- ma!n,,j pracy pokojowej, opart~ dług Ręuterp - za wielkie :wy 
szczerb!one zostały szeregi tych. o właściwe warsztaty. Lecz sta- cięstwo ruchu Vansillart'a, zrzu 
l,tórn. byli o,ajbardziej potrzebni. rajmy się, by w_ojna nie uczyn iła cającego koiisękw[/iicje wojny 

Ustalana jest dalej kolejność zbyt wielkiej wyrwy w ciągłości na całg narg<rńiemiecki. Pod
potrzeb. Tu rozbieżności mogą polskich poczynań kulturalnych. czas glosowania ujawniła się 
być duże, jednakże poczucie wa- I przede wszystkim korzystajmy j ednak sili1a opozycja, po zam
żności problemów kulturalnych z tego zawanicznego wojennego knięciu zaś ko11grµu około 100 
musi zwyciężyć. Kultura nie jest „stypendium" jakie otrzymali~my jt;.go człónków zebrało się pr!{
zhyikiem, jest podstawą. treścią. wszyscy. Nigdy jeszcze tak wiei- watnfo i opracowało re:zolucJę 
celem istnienia Narodu, jego fi- ka masa • Polaków, mających za- twierdzącą, żt;. -postanowitJ,nie 
.zjogńomią psychiczoą i jego interesowania kulturalne i nauko kongrtsu fiie wyraża i,lotnych 
zwierciadłem zarazem. we nie znalazła się zagranicą. poglądów wszystkich c;:lonków 

Prowadzona jest praca rekon- Stanowi to cenną okazję ńawią- par_ iii pracy", . 
svukcji i kontynuacji · życia poi- ,.ania jak najściślejszych koniak- . 
skiej kultuty w rozproszen:u czy- tów z· kołami iotelektuatnymi Wyatawa obrazów 
•]i t, zw. diasporze. Nie w oparciu tych krajów w jakich się znaleź- A. Kondrackiego w Szombathely 
o rodzime instytucje naukowe, liśmy. Związki te mog:i stanowić CWtgry) 
biblioteki, muzea, zakłady wyda- w przyszłości cenną pozycję. .. Wychodzącµ w S.zombail,e-
w oicze, galerie, sale końccrtowe. (.,Wieści Polskie'') /y dzie11nik „1/asuarmegye'' .po-
Kultura polska znajduje się w go- d,il wiadomość o otwarciu w 
ścinie u obcych. • SOFIA. ~ Premier Bu!garll zwiedził tym mieście - stolicy K,,mila-

\V czasie Wielkiej Emigracji garnla)ny " TraoJt w towa,z;,stwle ml- tu Vas _ 22 maja b. r . wysla-
<fziato się to na dużą skalę - je- nlstra robót publicznych. wy obrazów polikiego malarza 

Arkadiusza Kondracie/ego. W 

332 - QUO VADIS? 

Pamiętaj-p,zyjaci~ • •• 
i suchej treści tylko myffl - to ~ata są_ gromnitt .. 

O ! aie potrzeba palić dziś przy katafalku zńicza 
lecz gorejąca ror.siać myśl -

.,... Pogpdę tćhnąć w oblicza ! • 

Pożegnanie dziatwy 
i zakończenie roku sżkolnego 
W niedzielę, dnia n b. l1l. po połud

niu na sali Ville de Bechard. at.ara„ 
niem p Chudego. - nauczyciela- l -opiekł 

.szkolneJ odbyła slę uroczvstośó paae
&nauia dżleci i zakończenia retu szkol
nego w mleJSOOWYoll &ltólltllcll pol,. 
&kich. 

mlplolealraml.a!X>labr6wniołna~- ' 
P=prowadzona - zbiór

ta na dokształcanie mlodzlet, "inio-· 
sla H5 li-. 

Uroceysto§,! umlcn'1 ttk JOi: I ot
nyt p. Nowacki YlloleJ, dllękultlc ca,. 
lel ~ m llcma iftJl>1/:le I P<>
parcte t.eJ lmpreay, . nawol11J4e r,Jdsl. 
ców, aby w pr7y-..lym rolto Slkolnym 
nie było ani Jednego dlll.cka, kt6re by 
nie uc,ę,,zcoalo na leltcJe po!Alewo. 

Od!plellanlem hymn• DlolOdoweao 
ukończono te ~ • - * 
warchl uczcr.ouo atQJ.- Jednomla,uow, 
~ pamięć poleglycb w obecnej • oJ· 
me PolakÓ1y, , 

Ar-111-,. 

maliiie polreditidJo mi,;dzy 
chrzdcija.mtwem i Islamr,m, 
było jut tę~em ~lu pcd(lń 
tibakoii,r,ch docif/µlu,_ którr 
nie wyda/u jfdnaic naogól wi,;l, 
Uf/d,-r.uull<IJ4lp. Wiadomo tył 
ko, Żf. prawie wszr,1cy ' Dru%o• 
u,.,ie a,,znajq _t,; samą rr,ligif.. 
Ich pumo illiitle fi.ozuwa s , 
"Kilat el 'Hikmer', • c:zrjl( ,.Księ
ga Mądroici". Z<nlala ońa iia· 
pisUlła w XI w. po Cbr. przez 
!lif!jakięgo Hakima, twórcę lfj 
religii,• t •uzupelniona· iuutrpnie 
pr~ez mistyka fJt'.rskiego, Ham
zę, który ro:zu,iiiąl doktrynę Ha 
kima. · 

,.DruzoW(fu, oiwiadc:zono mi. 
"więrzą tylko ID ifd11Tt"fle Bo
ga, ale Bóg jut we wu:gctkim: 
ha nir..bitJ. i ha ziemi, w wodzie i 
w r>(lniu. w ludziach, %1Dierzę
taeh i roilliiach. I dlatego moż
na <1o czcić w różn11c1t agmbo-

, lach". 

KULT ZŁOTEGO CIELCA 
Tfn • kult sgmbbll • doprowa• 

d:il Druzów do ub6stwie1fia 
gloW/J zlot~go cii;lca. Nikt z pó
,tronńych riigdy nie 1r>idzial na 
b~żęftstw l{!UP.,!>br:q1ku. Druzo 
wte mogą wpraU/dz1e w :zasa-

, dzir wszgscg brad w uich u
dział, lr:.cz. w peU/i'ie lajemaic{I · 
ich ~ligii wlaMmniczęu bywa
ją lyll<o „Akilowie" (Starzy). 
Sekrety, im znane. nii,clg nie 
prze,niknęly na r.{lwfiqtrz. Są 
lo ńajprawdopodobniej różne 
1ymboliczńe rytuały. :zawierają 
c,r tajęmiie formulg zaklęć, U
lanie, a nawet - praktyki czar 
nej magii, 

CZUWAJCIE 

I 
NAD TAJEMNICAMI 

Dra:owie lliechęhiit mówią 
, •UJfj religii i trudno jest do

' . Vl~d.1eć się od nich czegokal-
Wifk na ltn lemat. Jediiakże o 
ich -kulci,: .:lolego cielca wiemy 
9.d Uczlir,ch podróżników i ba
daczy, a ńawet ich wla111t, bię• 

, {li Awięle do,tarczają pewnych 
wskazówr.k. Druzyjska „Księga 
Mądrości" zawiera · m. inn. Iła• 

· stępujący a1tęp: ,.Hakim poka
zał nam 1rebrne pudło, w któ
rym ;;!zaJdowała się zioła gło
wa, ~ąca. symbolc,m ffllO 
wcielenia, p<Ulaci.. którą pr~
bierzt po lmie,rci . - i skoiiiltś
mr, się przed nią". A dalej czy-
tamy ::11owu w iniiym miejscu 
bięgi: ,.Czuwajci!! nad taft:m• 
riicai'id. irli91g111i• ii,....,..111, z.a 
brania aię kopiow.,6 E,iw~ 
lab %ab/era<! ją, lub brać pudło, 
zawieroj~ symbol war,lenia 
Hakima. Symbol leii moie tut! 
zrobionr, tylko %f- zioła lub ze 
srebra. ldliby 1ymbol tub Księ• 
ga :znalazhJ się w rękaclt ńie• 
wierit.rgo, iialdr, go łfalych• 
miast poćwiartować". liiily zal 
prorok druzyjski mówi. "Zbłą
dzili.<cie na drodzę ku boskol
cC 1:amieniliście Hakima na 
ci,:,lca i Iblisa (szalona) ... Cie
lec ,tal lłŹ'if rywalt-m i wrogiem 
lego, który przyszedł wypełnić 
prawo bosk~". , 

Pomimo tak srogiego :aka
zu. lwięfą księgę Dmzów lw
piowano. Jęden jej ro;;emplarz 
został ukrad:iony pn17- nieja
kiego szeika Nusralla ibn Gilda 
i ofiarowany przezeń królowi 
frańcu1kiemu Ludwikowi XV. 
Egzr.mplarz leii :ui.ajdaje się do 
dnia dzi•i{'jsuga_ w paryddej 

klcb. zwte~t., t s.tanowllo to Jego tros~ wewn~tnną. Od dzieo
ka chował slę w nleprzebytyeh pusr.a.ach, wśród ctwlycb ło
wów. • których, dzięki -sweJ nadludzkiej sile, Jeszcte san1m wy
r66ł na m~ta. Już 18.Slynlll mlędzy Llgaml. Ste.nowil;r one Jeao 
tak umUowane zo.Je<;fe, ż.! póiniej. gdy był w Rzymie i musiał się 
tch wyrzec, chodz.l.ł do wlwaryów 1 eto amfiteatrów, żeby choć 
po,a.traeó 0&. xrt.ane i nieznane sóble 2-Vierzęt&. Widok ich budaił 
w rum niepnepa.rl.4 chęć walki i zabijanie., teraz wlęc obnwiał 11ę 
w duuy, ie i(iy przyjdzie mu się spotkać z niemi w amfite~t.rze. 
opo,dt14 go tnyśll mniej godne chrześcijanina, który powmien 
umleraó pobożnie 1 cierpliwie. Ale polecał się i w t.em Cbryatu-
aowl, mają.o na P-OClechę Inne. slods"te myślt, OtlO &!ysil\C. że 
,,Baranek." wypowiedział wojnę m~m pleklclnym 1 zl'YJJl du~ 
chom, do któryc.'.l wiara chrzcścij&nska zallczało. wszystkle bó-
stwa pogańsklc. myślał, te w tej wojnie pnyda $1.ę Jednak „Ba.~ 
rankowi'' bardao I potrafi mu sit pr-zJsłutyć lepiej od innych. 
gdyi to t.aki:o nie mogło mu &IQ w głowie pomieścić, ~by dtWa. 
jego nie miała być sttnlejs'Zll od dusz innych męcienruk.ów. Zre
azt".4 modlU się po cal.Ych dniach, oddawał poalugt wl~nlom, ~ 
mag!U dozorcom i pociesial swą królewnę, która chwtlamt M.ło
wata. że w swem kr6tl!lem życiu nie mogln. spełnić tvlu dobrych 
ucgynków, ile spelnila. ich slynr13, The.bita, o której opowiadał 
JeJ swego czasu Apo.stoł. St.róże, których nA\Yet w WlfJZlentu pnej
rnowala obawą, straszliwa slla tego olbrzyma.. nie było be.wtem 
dl.a nlej an1 ~t, ani krat dostntecznych. polubut go W k('lńcu 
11a jego słodyu. Nieraz, idumtenl jego pogodf\, wypytywali KO 
0 Jej przyczynę, on zaś opowiadał tm z tnkfł ntezacbwlanfł pcw-

nad{'r przychylńfj ljgceiizji 
sprawozdawca ~zi{lnnUM lak 
ocenia twórczość liasz'ego ro
daka: .,Kondracki pokazał pu
blic:ziwści cały szereg obra::ów, 
pr:zeważlii,;, portretów. Ten 
dział szluki najbard::id mu o<l0 

powiada... Z wit./k(I spąstr:ę• 
gawc:zością siara si,; oń w każ
dym porlrpcie o wydobycie cha 
rakteru obok podobie1\.,twa. Ry 
suje 111, co widzi. Sciśle i pra
wie bezwzględlłi!', ujmuje for
my. światła i cifliię. W ro ul
lacie j ego t wórc.zo4ć wąwolu,.k 
mile wrażenie Ila równ r z har
monią. Swe .,lo,oimbkie po
chod:diie zdradza · na kflidym 
kroku~ Prace jt90 opięrają sif 
na rysunku twardym i ostrym, 
posiadają jędńak nczrrc i pra• 
wd:ziwe wyc:utie" ... 

Zgroma<henl doóć licmle rod>1ce w 
lej łlllll mlcll możność uslys..nla ż ilsl 
swych milUsleńklch l'Ó't.llych deklama
cji i P,losenek Polskich. Był to , ,.lecao-
rck, mpżn& powieclzleć, cgzamtnowy, 
gdyż dllleclaki WYPoW!adal> t.o, C:<qO· 
się nauczyły przez cały rot. abJ roa
chmurzyć smel.ne twarze swych rodzi„ 
ców 1 dowieś4, te całoroczne trudy na 
uceycleU l -rodz.iców nie ~ z.11 na mar
ae. Dziatwa ~la się, daJflC w 
ten 'Wieczór m1bl rozrywkę .sw.rm 1odzl-
00m, braciom 1 siostrom. Cała dz1e
clarn1a spisała się bardzo d..:iarsko, czy 
to ,r deklamac)acb poJooyńcęob, cay 
grupowych, esy iei w piosenkach I t. d, 
Ubo.wlly naa lei daleclakl • Grand' 
combe szlw:Ull p. t. "Noc sw1ętoJan-
1ka", oraz dzleciakl z 'l'rescol - aztu.. 
czą i>. t. "Budti]ent,", Oble ast.ucul 
wypadły wapanlllle, swla&zcm w. pt.,
wsza. arana w QJ.cmycb koaUumach 

Czy c~cesz •ief paw1dzenie w zyci1? 

,, nt'J,ŚC lą.. Ja.kle tyci.! czoka. go po śrr.leroi, że słuchali go ze Edzi .. 
wteniem, w1dZłlo po n.z p1etwszy, te dO podziemi.., nieprzcnLltnlo-
nych dla słońcn.· .mote przeniknąć s...aęście . I gdy namawiał ich, 
by uwierzyll w .. Baranka··. niejednemu przechodziło prze1 głowę, 
.te słutba Jego Jest s1utbą niewolnika. a. tycie tyciem nędzarza., 
t nteJr.den zam,yślal się nad SWl\ niedolą, której kresem miała 
być dopiero śmierć. 

T;vlko te. śmierć przejmowała. nową obRwĄ l n1e oblecywall 
sobie po niej nic, tymczasem 6w olbrzym llgljskt l ta dziewczyna. 
podobna do kwiatu. r,;uconego na więzienną. słomę. szli ku oJ.eJ 
s radośc11' jak do wrót szzęścla. 

ROZDZIAL LXV. 

Pewneeo wieczora odwlcdzU Petronlusr,a senat.or Sctwlnus t 
poczq..ł z nim długą, rozmowę o clętldch caasa.cb. w których obaj 
tyli, l o Ce1.ru"'te. MówU zaś tak otwarcie, te Petronluu, lt..bo za. 
przyJatńiony z nim. p,ocząl się mleć n11 ostrożności. Nanekał, 
tt świat 1dz.le kn:ywo t sza.lente. 1 te wszystko ra.z.om l'TZięte, musi 
Ne stońezyć Jakąś klęską.. strMmicJStĄ JeAC~. nit .xm.r Rzymu. 
MówU te -nawet nugustyanle ~ miechęcent, te Fenlus Ruttus., 
orugl ptcfok~ prctorya.nów, 'mOSl 11, największym pn:ymu.sem oby
dnc 17,ą.dy Tygelltn~. i te cl\lY r6d Seneki doprowadzony Jest do 
Ol'Jtat.cczno!cl pos~pownntem Oe1.IU'a. tak zo starym mlstnem. jak 
t z L11ka.ncm. W koćc,1 poc1.ąl nadmlenlat o nte7.adowolenłu Indu, 

• a. na-wet 1 pretoryanów, których znacmą_ aQ.ić umiał soJlie hruus 
Rullus po,r.yakać. 

Wystawa Kondrackiego, sla· 
iiowiąca wybór dość bogatego 
dorobku malarskiego autora, 
obejm11je ilil', tylko 11ortręty. 
Końdracl<i wystawi/ takżt;. kil
ka miłych akwareli, nafural
iiych w barwie .. ubtęlnr,ch w 
ujęciu pejzaży z L11ch ,,kolie, 
gdzie mri wgpudlo dłużej prze
br,wać Fia Węgrzech a więc :t 
nad Batalonu, z Mosdos i z Gy
oengyoęsapati. Daje, ona jed
nak dość jednostrowl!J. pojęcie 
o twórczości iiaszrgo artysty, 
brak· bowiem na nięj :upelnie 
obrazów olejnych lak cc.iiio-
11ych w kraju, którymi zyskał 
dobra pozycję w polskim ma
larstwie. Wy,lawa. która spot
kała się z życzliwr,m przykcitJ.m 
mi~i•~owcgo •po eczr._1islwa wę 
gierskif,,go jest dowodem, :i~ 
Kondracki :;najduje się w peł
ni sił twórczych. jakich przej
ścia ostatnich lat bynajmniej 
nic osłabiły", 

~-=dk;.,1..,.:~~k~ s~ł::~~~ 
było Im bardzo do tftny •I tałde a 
<12!ecl wyw!ą>alo •lę <lobm, .., ....,I ,.,. 

~ ..:ń: ~~i li~':~:. 
sttuczka „Ba.rcerz t dzl~WC?:l"D:tn.•1 

Po aeJśd.u daleclami ze sceny, w1sbl
pW alars1 „ sw, .. t.uk,j p. t. "Ullo&
nlk Warsaawsld". Krotka ta „tub, lecz 
weł!Oła t oddana wyśmlentcte' przez a
m atorów - Pobud.dła całą alt do 
śmlechu, to tet cały :&espól graJ~tYcb 
nagrodzony zootal bu,._ oklo,ków. 

Na zakończenie t>,an Drabik 1 panna 
Masłowska Ubawlll ~llcmoM 'freSOly-

Sędziowska rada 
Dwaj bracia, B -Ietni Dick l 10-

letni James, stanęli przed sądem 
dla małoletnich, oskarieni o sy• 
stematyczne wagarowabie 1.e 
szkoły. Towarzyszyła im zapła
kana matka. 

Troskliwy sędzia : - Czy pa
n; ich bije? 
Zażenowana matka : - No .. , 

od czasu do czasu wymierzam 
im po klapsie . . . 
Doświadczony sędzia: - Bi

cie i klapsy to całkiem róinc ne
czy. N:ech pani im odchyla majt
ki i z zimną krwią wsypuje p<I 
szczodrej porcii solidnych cię
gów. To Im dobrz.e zrobi I 

Dobra mama : - Tak jest, S:r. 
Thank you Right oo! 

K.Z. 

I wiec ,,naj swój charakter I • 
MARIAN NAIJ!!OZ, - Otwarci~ lrowa6 celem IIJSkÓW dloc!by \lk ldeal

przyr,nani llę, ie lrdd ~ IIIIU nie oderwall.)'cb, Jalt cllęć ~-pokoraenla 
iprawl& 1DI -e. Pn>ple Pan pnoeclwnlka l wywyżsaenla "laSlleJ ml
bowiem l."'zn&Ó raczej swoja przyulo6d, !ości zg6ry Jego kosztem. A teru chce 
I to pod bardao ma~rlalletYCIIl3Dl pan- Pan Wiedzieć : .,1. Qgy osi.1!1'1 &ami.,_ 
·ii:tem wld,enl&, tAk lat ldYbJ l>O)cho- n,ony cel na emigracji; I. CIY uócę 
gr•na była Sl"1Q ~- do POl11ld do IWOloll I <IQ ~ _.. 
p""""13tb IOll6w clllowleka, • Dl• In- śli,ry; a. Czy .,..ię musiał pokonywać 
slrwneńtem t,JOIDOCIUCQlll do badaA J=-e wiele l>=kód. bJ 11lot;,ć ..,_ 
nad obualtterem omo,neka. PJtanle, ble apokoJnle tycie na emlgrnoJt : •· 
Jakle 1alet.J 1 W1ldJ, WOIÓ!e i.kle wid• CZ)' tll&1l l cą będę mltU p.,woo,enle; 
clwaścl ducbo"" Pan iJoolada, klttN- s. DI•czeao tyle ooób lntere,uJe olę mo-
5UJ• Pana m.nleJ, n~ updnietlie, i, OIObą 1 molml •PMI w anu <ltl'sto oso
.• ,"'7 będzie Pan - uloivó ooblt ącle billtyml?". O.Iowo dóa-nl1' wydrlllto
•pok o J n I e•. 1 tea ap o i: 6 J naą- walem Pańskich pięć pytafl, by w aloń
W& Pan celem swoJe,w iycla. Równo- -cu to Jer;t publlelt11e zaprta6 Pana, CZJ 
crośnle boleJ• Pan ,i., naira!!& Pan na -. powunle t .-We odpowie
prze s s cod 7, ktOre nie PollW.i.J, • ddeó na podobne pytania. ltto może 
Panu tyd IIPOl<'>lnl" 1 IO o- orlow!ei< Panu odpowiedzieć, ezy 1 ltledJ wróci 
miody, nawet bardro m.lod.1. bO dwu-- Pan do Polski. Moi'em.T IJf'tYptl.SICl!!liÓ 
d&le.stokilkolet.nll Nlechte Pan &>o&):11~ takli, ewent.ualnotć, &le \\"f'Wn.'JA1d 'tego 
cha leMIZ ,rynlk6,r ananz, poycl1<>gnl.- Jako pewnik& nie adols nlk~ S:lo mote 
flcmeJ. Jest Pan bllrdl!tt tywy, flares, puwled&let, caf osl411nłe Pan cel zamie
me ifWBZ1' n.tł WD18ło•°' W)bUcbowr. nony na emlgracjl, skoro Pan nawet 
raptua ill<IonnY do cmewu. •pa.laJ"'7 }e,łnym !<łanim llle m6wl Je.kl liO leal 
się 'bardlo ll&J'i>k<ł. lecz n!eWJb,waly. cel. Chodzi Panu o tycle aPol«>,lne, a 
Równocr.dnle Jedrulk - "°'"""" - zapollliaa Pan. R tslko IUdm roaml· 
cznooó - astanawla ste: Pan naćl trm. lowant w wyeod&le c:a;yll • leulwłenlu 
oo Paa pl-, a wlęa w tAAdlie aata- się DW"Z4 o wygoc!Ach, Pan W nie Jrn 
nawta ~ Pan nad - oo PM> roltl. ani leni"f. ani wnodnlckl, Jakiego 
Ta roswasa - w a.sadzie J)(ldśwlado-- Pan chce i,owodsenla: dacbowe,o cq 
ma - tworsr larcsc obronna pneclw- malerialnego. O lym Pan ...,. mllcą, 
ko wyt,ucbowoścl I pol'JWCI06ol Bamo- domaga się sali od.mnie, b7m Panu 
łubem Pan nie Jea\. prwctwnle Poiła· wrótyl Droel p~J•clelu, takle pyta
da Pan - dobn>cl 1 W'IIJlll=ICla dla nie gr,es,;y bnldem logiki, a pneolri • 
lnlU<h. cąm nlew4tplhrle aJmuJ• ptm,a 'lfldać. lt 11a.,1ann1a się Pan nad 
Pan oob1e ludi!. Jest Pan br,jny w ,vy. tym. co Pan pjae. l d lacsego Paa 'Ił' 
datkach dla lud>! 1 ma :lk nJch ~ d,I, te at _tyle ooób" Panem &lę late
bol"'- Pańskie p\tlmo Nll>I .,,._ ~► M!ótlleP Cz, Io nie odrobina D:An1I wiei 
oole. )e5' °"" rucbllwe, a mimo to kOŚCl? Ma Pan bard,,, duw zalet. lecz 
_.ino, .., m._, ie m,pl ...,.._. '& wad. tU.re tntal w nrysle zamacsy
d,JuaCJl,. ~ ładu on.a pun.. Iem. tneba 6lę leczyć. Przede .-szyst
ktualnokl Jes\. g}tboto wrrtY w Pana kim z mnlemaola, że 1e&t. Pan cen
cbanl<ter. Ozy J!llt Pan naim. bo- 1nm. około którego kr«4 olę 1nn1 lu
Jmnl I Io •-1• bo)Owat W- bó dale. Ol>lli:nli! PU. .-IUVW&ll i:a -
bnbljo 1'Mlltlem11 ~ ąćb .,.. alc)gć I z.dObę<we powodtenle w !yclu. 
ioliw, - ~ ... 111111 bil - PSYCHOLOG. 

CZ.CICIBLB~SZAT ANA 
Druzowie do dzi4 dnia ~ie

rzą w opęl~ przez diabla. Są 
oni prukoittmr, ż~ stąd wlaJ
nie pochodzi obttjktuiit, PrzJt
kuwają obłąkanych do ziemi. 
zak1JJ.1Jają,; szyję ich w ciężki#, 
obro:że żelazne. Wierzą bo
wiem, że szalail zi'faidującr, • się 
w duszy obląkaiięgo zm,;czy się 
w łoru:11 lak iii~ygodną ,ytu
acją I liciekiii~ aby gd:zie in
d:tiej u,al~żć się w dogodnie~ 
szych warunkach. 

-Wiele mówiono i pisano<• o
krucieiul.wie Druzów. prżeja
wiającyll/ si,; zarówno w ich iy 
ciu codzienngm, jale i w ,;l,
rządkach religijnych. Ze są oni 
okrullii ·- Lo (.alei niezaprz!Z,· 
craliiy. Dowiod a tego r(!WOlta 
ie/i w 1926 raku, doworhą ma
sakry llaronilów oraz tortury 
zadawani.' kobietom wiarolom
iigm i pOsgdzońym .o nitmoral
ne prowadzenie ii,;. Czy stosują 
oni rzeczywiicie jakie. krwaw~ 
misf!!,ria podczas swych łaje,,;: 
nicz.ych naboirństw - Lrudiio 
,twierdzić Iia pewno. Jr•t nato
miCBt wy,oce prlDOdopodobiie, 
ie w obrządkach łyd, nlepo
ilr..dnię mirjsce zajmuje czar
na magia. 

Jak jul< w1pomnial,:_m powy
żej, jedeii z proroków druzyj
skich zarzuca •wym rnsp6/ziom 
kom, że „zamifnili Hakima na ... 
Iblisa (szatana)". Zarzut ten 
pochodzi stąd, że pewna e:tść 
Druzów, poza innymi symbola
mi, crci również i diabla. Sta
nowią oiii pr2ez to •~kię po
krewną szczf';powi Ye,idów, :a
mieukująccmu okolice Mosu
lu, w Iraku. 

ROMAN FAJANS. 

. Szpi_tal ną kołach 
Vichy. - T-wo Kolei• Fraocu

skicll postanowiło rozpoctąć sy
stematyczną walkę z gruźlicą, nie 
tylko w interesie w'asaych pra
cowników, lecz również dla do-, 
bra podróżnych. W tym celu od
dano do ui:ytku kolei poci"gi ra
diologiczne, składające się 1. 

trzech wagonów ; są to prawdz.i
we· szpitale na kołach. 

Kabina reotgcńologicma jest 
szczególnie cenna, gdyz pozwala 
na dokonywa2ie zdjęć przy świe
tle. Tylko lekarz majd=je si w 
cien:\L Pn_yątosowalla i:ę
~'1ftit1il 'eletaiy~ I ka 
hin:i tli mol e być wykorzystana 
wszędzie; gd~ie istnieje oświetle
o ie elektryczne, dzięki urząd..,_ 
nin specjalnego włącztiilra. 

Zbadano już w t ych kabinach 
przeszło 71.000 osób, pośród któ
rych sporo dtieci. 

MOSXWA. - Sprawozdanie • dwu• 
letaleJ walki • ~ końe&J Się po. 
nownym h,dan.lem utwOl'RDla drugie-
go frontu pnea aoJuaml]g\w. 

OGlOSZENII 
ZcłuaiiteY olt ... astoo•-18 

winni ,..SJ'Ć do tiatu koPert• 
ofrankow-... wówesu, cdJ' w .-.. 
cbuht wchodzi prukazaoie llatu. 

RóZNE 
P<>szukuJe się 

SLUżĄCEJ (Polki) 
do rodziny francusldej . ZKJoszen1a pro.. 
szę klerownć pod adres ~ sanatorh,m 
de, !'tudfants, cltam!>r• Nr. 609 - SL 
HU4lre de TOIUl<t /!Wł/. 

(Vila O.R.T. Nr. '1004) . 

.i:"'---------=---;, 

W Administracji ,, Wia- 1'; 
nna Polskiego" moina na- i 
być ksią żk~ 1>, t.: 

„ Zbiór Nowel 
i Powieści" 

& nowelami znan)'ch 
autorów : Sienkiewicza -
Reymonta - 2eromakieiio 
- KadeA • BaAdrowokiqo , 

Malaeaewak~ ), 
Wa:zg,IJ.:i, sawarle "'jed- • ~ 

ngm tomit obj{!Jaici, 100 i 

•lroii. - C e li a 9.-tr. 'I 
- p11a -1 - L-'łr. , 
Wysrttę ,_,,_ ... - I 

mlUlPoOCIIIIOnople-.• 
fl&od1rroc:ltoclclDulJW>daQi i __ .... _ ,! 

..u~, ' 
Czytelników 
<amieazkalycb w Szwajcarii --- ..... ~ sprawacQ l~ I .,.Wlanaem Pol--
t1run• do - onedsla-- DOC! 
~ ...... _....., 

.... DP. Libenll 
Chamblandu-0...us N' J3 b. 

LAUSANNE - SuiMe. 
ha - - .-.------.tbr&~: 

-·- Jt'Z,-• J aues1&ce 8 Cr. awatc. 

- cle i. PIUSU t.'iOH/UłSS 
'I. .,.. ~ ,a Qbarti., 1.'l'Oll «-1, 

U g"'1al: S, BOOCBS& 


